; wagi, 
objawiać w polskich 
` wszystkiem przez ciętość. Jasnem jest, 
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„Górnoślązak( 


z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodzina chrze- 
ściańska* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 


NOTY 


wi 


kosztuje na poczcie i u agentów | markę 60 fen. kwartalnie, 


z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen. 


Xalendarz katolicki: 


26-g0 czerwca: Jana i Pawła. 


Hakatyzm a szkola. 


Pod tym tytułem zamieszcza w nu- 
merze 501 »Kólnische Volkszeitung« ob- 
szerny artykuł wstępny, który poniżej 


padajemy w streszczeniu za »Dzien.' 


Pozn.« Autor artykułu zaznacza, że 
hakatyzm, starając się nibyto o podnie- 
sienie narodowego poczucia, w rzeczy- 
'wistości podnieca li tylko nienawiść ra- 
sową. Nieustująca heca wtym kierunku 
obniża wartość moralną zakładów wy- 
chowawczych, które odbiegły już zu- 
pelnie od idealnego kierunku, wytknię- 
tego im niegdyś przez Bogedain'a. 
Hakatyzm szkodzi szkole, szkodzi po- 
wadze nauczycielskiego stanu. Mate- 
ryalnie przyniósł on wprawdzie nauczy- 
cielom korzyści w formie dodatków dla 
kresów wschodnich, ale sposób przyzna- 
wania tych dodatków nie podnosi go- 
dności stanu nauczycielskiego, ponieważ 
przy udzielaniu ich przedewszystkiem 
uwzględnia się usposobienie polityczne, 
a tem samem wprowadza się w zależ- 


_ ność od pieniężnego dodatku sumienie 


że nie potrzeba pedagogów, aby cel 
przez hakatystów wytknięty osięgnąć; 
mniej uzdolnieni wysłużeni wojskowi 
wystarczyliby zupełnie, i dziwić się je- 
dynie należy, że dotychczas nie zrozu- 
miano tego. Jeżeli zasady pedagogiki 
do tego stopnia lekceważy się, że język 
obcy nie jako przedmiot nauki bywa 
wykładanym, ale używa go się jako ję- 
zyka wykładowego dla najmniejszych 
dzieci, natenczas wystarczą w szkole 
ludzie, którzy podtrzymywać będą jedy- 
nie zasadę, że używanie języka ojczy- 
stege ma być dzieciom wzbronionem, 
bez względu na to, czego się w języku 
niemieckim nauczą. 

Takich łudzi należałoby nawet pro- 
tegować, ponieważ żadne już względy 
nie powstrzymają ich od wytkniętego 
celu — walki z językiem polskim. Ha- 
katyzm prowadzi z konieczności do 
tego, że nauczyciela należy obecnie 
uważać litylko za wykonawcę hakaty- 
stycznych recept dzisiejszego kierunku 
szkolnego. Postanowienia hakatystów 
nauczyciel wykonać musi. 

Że do tego przyjść może, zaczynają 
odczuwać i odnośne koła nauczycielskie. 
Obrady »Poznańskiego Stowarzyszenia 
nauczycielie są już tego dowodem. 
Panowie, którzy na zebraniu tem prze- 
mawiali, odzywali się w duchu »Köln. 
Volksztg.<. mimo że wszyscy prawie 
'hołdują ideom hakatyzmu. Przyjacielskie 
więc wezwanie, wystosowane do Towa- 
rzystwa kresów wschodnich, by nie 
troszczyło się o rzeczy, które go nie 
obchodzą, nie było przypadkowem. 
Spowodowało je budzące się poczucie, 
że opieki kół pewnych dłużej znosić 
inie można, jeżeli na tem stan nauczy- 
cielski nie ma ucierpieć. Oświadczenie 
» Poznańskiego Stowarzyszenia nauczy- 
cielie wydaje nam się zasadniczej, pro- 
$ramowej natury. Przypisujemy mu 
większe znaczenie, aniżeli na pierwszy 
rzut oka wydawaćby się mogło. Skie- 
rowane jest bowiem nie fiko przeciw 


uchwałom Towarzystwa dla kresów 
„wschodnich z dnia 22 maja, ale przeciw 
wielu innym  uchwałom dawniejszej 


niae, których 


koli zede- 
okolicach przede kamy. Dla niemczyzny położenie takie 


daty. Rezolucya zwraca się wyraźnie 
»przeciw wciąganiu szkoły w poli- 
tyczną walkęc. 

Któż może twierdzić jednakże, że 
szkoły nie wciągnięto już w tę walkę? 
Szkoła na wschodzie nie jest zakładem 
wychowawczym, ale raczej szkołą naro- 
dowością, ponieważ stara się, by popie- 
rać jednę, a zwałczać drugą narodowość, 
bez najmniejszego uwzględnienia naj- 
pierwszych zasad pedagogiki. W oświad- 
czeniu więc owem można dopatrzeć się 
między liniami pewnej wskazówki, która 
może bezwiednie tam się dostała, dla 
rządu, który od lat już wielu uprawia 
politykę »kłucia szpilkami) (przewodni- 
czący stowarzyszenia poznańskich nau- 
czycieli) i podnieca »szowinizm« (rektor 
Dreisner). Natury z człowieka widłami 
nikt nie wyciągnie, chociaż niebezpiecz- 
niejszy to instrument jak kij, lub trzcina, 
któremi w szkole się posługują; nie 
jest więc niemożliwem, że wygłoszone 
w Poznaniu zapatrywania znajdą echo 


A w innych kołach nauczycielskich. 
- Gdyby to się stało, natenczas hakatyzm 


musiałby toczyć walkę nie tylko już 
iwnikami 


(z Polakami i z przeciwnik 


elityki, 


dzisiaj na próżno szu- 
nie byłoby co prawda miłem i korzy- 
stnem, ale lepiej zawsze, że rozsądek 
odezwie się zawczasu, niżeli by czyny 
"takie same się mścić miały. Ciekawem 
jest, na czyją stronę przechylą się me- 
nerzy rządowi naszej polityki polskiej. 
Mamy nadzieję, że pedagogowie nasi 
nie będą zmuszeni prac swoich przed- 
kładać szowinistom do poprawy. Tyle 
»Kóln. Volks Ztg.< 

Zdaniem naszem zapatrywania >» Kóln. 
Volks Ztg.« są zbyt optymistyczne. Dużo 
jeszcze pewnie wody upłynie, zanim 
zystem szkolny zmieni się u nas na le- 
psze i szkoła samą nauką, a nie poli- 
tyką zajmować się będzie. 


Zawiklania polityczne. 


»Słowo Polskie< podaje ciekawą roz- 
mowę swego korespondenta z pewnym 
wybitnym politykiem polskim, którego 
stanowisko i stosunki osobiste są tego 
rodzaju, że jest stale i dobrze poinfor- 
mowanym o wewnętrznej, zakulisowej 
grze dyplomatycznej na międzynarodo- 
wej arenie. 

Stwierdził on nasamprzód związek 
ścisły między sprawą marokkańską, a ra- 
czej między postępowaniem Niemiec 
w sprawie marokkańskiej i rozpoczęciem 
rokowań pokojowych. Francya i Anglia 
rozmaitemi dr. gami trafiły do Mikołaja II, 
udowodniając, iż w interesie równowagi 
europejskiej powinien zaprzestać wojny 
z Japonią. 

— A równocześnie — ciągnął infor- 
mator — istotnie jak pisał nowojorski 
»Sun«<, dyplomacya angielska umiała 
nakłonić Japonię do  umiarkowania. 
W zamian za umiarkowane pod adresem 
Rosyi żądania Anglia i Francya posta- 
nowiły zagwarantować Japonii pomoc 
jaknajforma!niejszą na wypadek, gdyby 
Niemcy chciały rozszerzyć swe po: 
siadłości czy to w Chinach, czy to na 
Oceanie Spokojnym. To poskutkowało. 
Znmamieniem Japonii jest nie tylko mẹ- 
stwo, lecz i rozum polityczny. Rosya 
dcstanie wurunki pokoju łagodniejsze, 


æ, Niedziela dnia 25-g0 
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pewien. Tak długo Francya będzie mu: 
_ siała ustępować wobec Niemiec, czy 
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niż w innym wypadku musiałaby akce- 
ptować, byle tylko zawarła z Japonią 
najszybbiej pokój i przystąpiła naj- 
szybciej do przeprowadzenia reform 
wewnętrznych. Owo przeprowadzenie 
reform wewnętrznych jest warunkiem 
»sine qua none, Bez szczerego wpro- 
wadzenia w życie reform naród rosyjski 
nie uspokoi się, czyli tem samem Rosya 
nie będzie mogła tworzyć stałego czyn- 


nika w kombinacyach międzynarodo- 


wych. Wie o tem doskonale dyploma- 
cya pruska, porusza tedy wszystkie 
sprężyny na dworze petersburskim, byle 
utwierdzić cesarza i wielkich książąt we 
wstręcie do reform i wywołać w nich 
przekonanie, że powinni i nadal obsta- 
wać przy skrajnym absolutyzmie. 

— A jak pan wyobraża sobie — py- 


 tałem — dalszą przyszłość? 


— Przypuszczam, iż wpływy anglo- 
francuskie w Petersburgu okażą się sil- 
niejszymi, niż wpływy pruskie. Rosya 
wejdzie na drogę reform, czyli pokrzepi 
się państwowo.  Potrwa to przecież czas 


to 


w sprawie marokkańskiej, czy w i 


rzędne. Pierwszym celem będzie znisz- 
czenie floty wojennej niemieckiej i — 
co jeszcze ważniejsza — zniszczenie 
handlu zamorskiego Niemiec. Blokada 
brzegów i konfiskata statków handlo- 
wych niemieckich zada przemysłowi nie- 
mieckiemu, dzisiaj obliczonemu na wy- 
wóz, cios stanowczy. Podetnie ów cios 
korzenie dobrobytu niemieckiego i co- 
fnie gospodarstwo narodowe Niemiec 
wstecz o lat Ioo. Recz jasna, że ruina 
ekonomiczna przy nadmiarze ludności 
musi wywołać straszny przewrót poli- 
tyczny. 


c 


Ks. arcybiskup Simon w Ameryce. 


Powołany przed dwoma laty do 
Rzymu arcybiskup wygnaniec ks. Albin 
Simon zwiedza obecnie osady pelskie 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki pół- 


nocnej. Gdy część prasy polskiej w Ame-* 


ryce zaczęła łączyć podróż tę z nie- 
załatwioną jeszcze a palącą kwestyą 
zamianowania biskupa Polaka dia Polonii 
amerykańskiej, odezwały się z kilku 
stron głosy, przestrzegające przed zbyt 
wybujałemi w tym kierunku nadziejami, 
i zapewniające, że ks. Simon jedzie do 
Ameryki wyłącznie jako osoba prywatna, 
nie posiadając od Kuryi rzymskiej ża- 
dnej misyi urzędowej. Sprawą była, 
bądź co bądź, niejasna. Duchowień- 
stwo polskie w Ameryce w ogromnej 
swej większości postanowiło mimo to 
powitać ks. Simona jako faktycznego 
wysłannika papieża. W tym celu zgro- 
madziło się w przededniu jego przy- 
bycia na ziemię amerykańską w Nowym 
Jorku 72 księży polskich, którzy na 
osobnym na ten cel wynajątym parowcu 
wyruszyli naprzeciw na przyjęcie niego. 
Ogólnie spodziewano się, że ks. Simon 
zaraz na wstępie rozproszy wszelkie 
wątpliwości i bliżej określi charakter 
swej podróży. Irzeczywiście, odpowia- 
dając na mowę powitalną prezesa pol- 


. sko-katolickiej »Federacyi«, ks. Truszyń- 


skiego, arcybiskup zaznaczył, że przy- 
bywa do Ameryki na wyraźne życzenie 


Ogloszenia: 20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 
Reklamy: 50 fen. od wiersza. 
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Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 
R ! Ta Przez lud — dla ludu! | 


Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się przy 
ulicy Beaty (Beatestrasse) nr. 16. 


Jmionia słowiańskie: 


26-go czerwca: Rozmysław. 


cyi skończy się z chwilą, gdy Ro- 
sya nabierze sił. Zresztą operacye lą- 
"dowe będą miały znaczenie drugo- 
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a nawet na rozkaz papieżą i że misya| 
jego ma charakter urzędowy. »Przy« 


bywam do was, dodał ks. Simon, aby . 


was bliżej poznać i rezultat tego pozna: 
nia po moim powrocie do Rzymu przed< 
stawić papieżowi«. | 

To jego oświadczenie nie zadowoliło 
kilku amerykańskich dzienników angiel- 
skich, uchodzących za przyboczne organa 
biskupów ir'andzkich w dyecezyach, za- 
mieszkałych przez Polaków. Pisma te 
zwróciły uwagę, że Stolica apostolska 
ma już przecie stałego swojego delegata 
w Waszyngtonie (ks. Folconio), że przeto 
nie mogła wysłać drugiego delegata dla. 
kontroli, gdyż byłoby to votum nie- 
ufności dla pierwszego, a zarazem dla 
biskupów amerykańskich. W końcu żą- 
dano, aby ks. Simon sam dokładniej 
jeszcze określił swoją misyę. 


dokładne sprawozdanie głowie kato- 


lickiego Kościoła. A zatem — dodaje 
do tego oświadczenia »Polak w Ame- 
ryce« — nominalnie ks. arcybiskup Si- 
mon nie nosi tytułu papieskiego dele- 
gata, ale jest nim w rzeczywistości 
i przysługuje mu właściwie tytuł apo: 
stolskiego wizytatora. Idzie tutaj tylka 
o nazwę, ale to jest pewnem, że jego 
misya ma urzędowy charakter. 


Nadmienić tu jeszcze wypada, że ka. 
Simon zaraz po przybyciu do Nowego, 
Jorku udał się do Waszyngtonu, aby 
złożyć urzędową wizytę stałemu delega* 
towi papieskiemu, poczem odwiedzi 


także »prymasa Ameryki rol 


- arcybiskupa kardynała Gibbonsa w Bal- 


timore. Tam w polskim kościele od-| 
prawił mszę św., która była pierwszą, 
mszą  pontyfikalną, odprawioną poza 
Polaka w Ameryce. | 


Wszędzie, dokąd przybył, dotych< 
czas Polonia amerykańska wita go zi 
wielkim zapałem i gorące urządza mu 
owacye. Nie przeszkadza temu dziwne! 
poniekąd stanowisko, jakie względem: 
jego podróży zajęła największa polskaj 
organizacya w Ameryce, liberalny Zwią- 
zek narodowy polski. Wydział tego 
Związku uchwalił nie brać udziału w 
żadnych przyjęciach i pobyt ks. Simona 
zupełnie ignorować. Stanowisko to po-i 
tępiają ostro katolickie organa połski 
w Ameryce, zwracając uwagę, że jeśl 
Zwiazek, którego kierowników podejrzy-, 
wają o sprzyjanie tendencyom socyali- 
stycznym, nie chciał już witać biskupa! 
katolickiego, mógł uczcić w nim Polaka- 
patryotę, który cierpiał dla sprawy 
polskiej. | 

Natomiast prasa anglo-amerykańska 
zajmuje się podróżą ks. Simona bardzo, 
uważnie. Dobre wrażenie w tej prasie 
wywołało jego kazanie, wygłoszone w 
Plymouth, w którem wzywał Polaków, 
amerykańskich, aby, pozostając zawszę 
dobrymi Polakami, nie zapomnieli 


swoich obowiązkach względem Unii 


amerykańskiej. Wszystkie zresztą kaza- 
nia ks. Simona nacechowane były go» 
rącym patryotyzmem i zawierały cenne 
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kańskiej. 


dla Polonii amery- 


»Powszechnie przypuszczano — pi- 
sze »Polak w Ameryce — że z okazyi 
przyjazdu dełegata papieskiego, poczy- 
nione będą starania nakłonienia tych, 
którzy oderwali się od Kościoła katolic- 
kiego i utworzyli tak zwany kościół nie- 
zależny, do powrotu na łono Kościoła. 
Jednakże ks. arcybiskup Simon zaprze- 
czył pogłoskom i oświadczył, że nikogo 
zmuszać ani nakłaniać nie będzie, ale 
zostawi wszystkim wolną wolę, kto je- 
dnak zechce porzucić zbory, wrota Ko- 
ścioła katolickiego stoją dla niego ka- 
żdej chwili otworem. 

Obecnie jeśli program podróży nie 


uległ jakiej zmianie, ks. Simon przeby- 


wa w Chicago. 

Jaki będzie rezultat jegą podróży, 
trudno przewidzieć. Gdyby jednakże 
przywięzywane do niej nadzieje Pola- 
ków amerykańskich znów rozwiać się 
miały, mogłoby to wywołać niepożądane 
dla Rzymu skutki. Świeżo znów Pola- 
kom amerykańskim przykry zgotowano 
zawód. Utworzono tam nową dyecezyę 
w Superior Wisconsin — a jej bisku- 
pem zamianowano Niemca, ks. Schin- 
nera. Swego czasu nawet podobno bi- 
skupi amerykańscy przypuszali, że bi- 
skupem tej dyecezyi, obejmujacej wielką 
liczbę parafii polskich mianowicie, bę- 
dzie Polak. Ks. Simon nie omieszka 
zapewnie przedstawić papieżowi, jakie 
rozgoryczenie fakt ten wywołał wśród 
Polaków. 


polska. 


Zabór pruski. 


Kłamstwa hakatystyczne. 
Hakatystyczny » Tageblatt« poznański 
streszczając mowę mecenasa p. Włady- 
sława Seydy, wygłoszoną na wiecu 


Straży, podał zwroty, jakich mówca 


nie używał. Pan Seyda przesłał przeto 
»Tageblattowi sprostowanie, w którem 
zaprzecza, jakoby użył słowa »obecnie«, 
|mówiąc, że »przeciwnicy nasi twierdzą, 
; mamy zamiar oderwać polskie części 


_ Zwr 


Siestrzane dusze. 
Powieść. 
(Ciąg dalszy.) 
Prosper poparł profesora, lecz na 
przedstawienie księcia zwrócił się do 
niego z prośbą: 

— Powiedzcież, panowie sami, tło- 
maczył załóżyciel akademii, czyż mogę 
je tracićl.. Z kurzem wymiecie się 
tysiące pcheł... 


39) 


wiesz, że do pcheł zastosować się dadzą 
prawa, którym rodzaj ludzki ulega... 

— O! o tem się przekonałem... 

— Owóż, przeludnienie szkodę ro- 
dzajowi ludzkiemu przynoszące, przynosi 
szkodę i rodzajowi pchlemu... Masz pan 
przykład na Anglii i Niemcach. 
+- — Prawda... 

— Anglia i Niemcy ratują się emi- 
gracyą... 

— Prawda... : 

— Więc tę prawdę nie zaszkodziłoby 
zastosować i do zakontraktowanych 
przez pana pcheł i wskazać je na emi- 
gracyę... na śmietnik... 


Profesor dał się przekonać, pozwolił 
na wymiecenie izby, lecz stracił humor. 
Uznał prawdę przedstawień księcia, nie 
mógł wszakże obronić się żalowi za 
tysiącami, na taki smutny wskaza- 
nemi los. 

Po wyjściu księcia z Prosperem, 
pani Pawłowa nie małą miała robotę, 
nim pracownię do jakiej takiej przypro- 
dziła czystości. Pracowała cały dzień 
do późnego wieczora. Profesor zaglądał 
od czasa do czasu i wzdychał. 

Na drugi dzień, o dziesiątej rano, 


od Prus«. Dalej nie uży! p. me- . 
as Seyda | - əskradzionych: 


Tem lepiej — rzekł książę. Pan - 


przedłożyć ` manuskrypt swej - 
który poprzednio przeszedł Sina 
misyi w tym celu złożonej, gdyż z góry 
spodziewano się przekręcań i ataków ze 
strony hakatystycznych gazet. BJ 
»Tageblart« zaprzecza stanowczo, 
jakoby mowę p. mecenasa tendencyjnie 
zmienił i wywodzi, że sprostowanie już: 
wystarcza do podtrzymania jego zapa- 
_trywań, nawiasem mówiąc, denuncyator- ` 
skich a bezpodstawnych! 


Wybory w powiecie esseńskim. 
Na zebraniu Głownego Komitetu Wy- 
borczego na Westfalię, Nadrenię i są- 
siednie prowincye oraz Powiatowego 
Komitetu Wyborczego na powiat esseński 
uchwalono wczoraj pzzedstawić wybór- 
com na najbliższym wiecu powiatowym 
(w Boże Ciało) następujące kandydatury 
na posłów: 
1) Józefa Choc zewskiego z Gniezna - 
2) Wojciecha i.orfantego 
3) Jana Wilkowskiego. 


Zabór austryacki. 


Wawel. 
Omszona wiekami siedziba naszych 
królów otworzy swe podwoje dla członka 
jednej z niemniej starożytnych i poważ- 
nych dynastyi w Europie. Cesarz au- 
stryacki nie będzie się czuł obcym 
w swej nowej rezydencyj, którą przed- 
tem zajmowali królowie polscy, nieraz 
spokrewnieni z rodziną Habsburgów. 
Przyjęcie zamku wewelskiego w chara: 
kterze siedzieby królewskiej, jest pośre- 
dnio także uznaniem praw historycznych 
naszego narodu i jako takie posiada 
niepoślednią polityczną doniosłość. Wy- 
danie tego polecenia na ręce urzędo- 
wego zastępcy cesarza, namiestnika 
w Galicyi, nadaje całemu aktowi chara- 
kter zupełnie oficyalny. 
Już nieraz zwracano uwagę n2 to, 
“iż stosunek austryackiego monarchy do 
narodu polskiego jest oparty na szcze- 
gólnych sympatyach i względach osobi- 
stych. Stąd też i osoba monarsza od- 
grywa wielką rolę w tym stosunku, jaki 
alicya i jej reprezentacya zajmują 
względem państwa austryackiego i ca- 
łości jego interesów. Ta polityka znaj- 
„dowała zawsze uznanie i poparcie spo- 
łeczeńtwa i była zawsze przychylni 


 mowała się pra ała prasa pol 
Pisma niektóre wskazały na to, że w Po» 
znaniu i w Krakowie wznosić się będą 
dwie rezydencye cesarskie: jedna przy- 
pominać ma Polakom o sile i potędze 
które wzięło sobie za cel 
druga 


w wymieconej i oczyszczonej pracowni, 
wystrojony odświętnie, oczekiwał Pro- 
sper gości. Miejsca zrobiło się dużo, 
wszystkie bowiem sztalugi, posągi i sto- 
liki uniętemi zostały pod ściany, 
wyjąwszy jednej ształugi, ustawionej do 
światła i przykrytej zasłoną. 

O dziesiątej przed kamienicą zajeż- 
dżać zaczęły pojazdy i wyrzucać z siebie 
panów i panie. Pani Pawłowa osłupiała, 
gdy ją raz po raz ugalonowani lokaje 
pytali o pana Prospera Grzędę, malarza. 
Raz po raz musiała odpowiadać: 

— Na czwartem piętrze, galerya na 
lewo, drzwi z sieni na prawo... A niechże 
jegomość ostrożnie będzie na schodach, 
bo tam móżna kark skręcić lub nogę 
złamać... 

Lecz o tyca gościach powiedzieć 
można słówami Pisma świętego: »wielu 
było powołanych a mało wybranyche. 
Większa połowa — co mówię! dziewięć 
dziesiątych nawróciło od pierwszej, nie- 
którzy od drugiej, inni od trzeciej na 
schodach przeszkody, a byli i tacy, co 
doszedłszy aż do galeryi, nie odważyli 
się stąpać po drżącym jej pomoście. 
Nie obeszło się bez wypadków. Kilka 
osób musiano znieść na rękach, co taki 
rzuciło popłoch, że dostanie się do pra- 
cowni Prospera stało się heroizmem. 

To też nie wiele znalazło się bohate- 
terów, około trzydziestu osób, pomiędzy 
któremi dam było tylko trzy, wszystkie 


nam znajome, pani i panna Ciołeckie - | 


i pani Prawecka; z mężczyzn: złota 


młodzież prawie cała, książę, jagniewicz, . | 
Prawecki, bankier i kilkunastu jeszeze. 
O wędrówce Armulpha na czwarte 
piętro, po zoialnóć pa: i chwie+ 
jącej się galeryi, przewodniczącego pa: 
niom, możnaby napisać odysseję. W; - 
cał i znów szedł i znów wracał i byłt 


' oficerskiego. 


_w-całej Rosyi, a kapliczkę ma pod sa- 


ni od zagi y na pa- 
dwóch faktach maluje się 


W tych 


"cała odrębność stosunku dwóch sąsie- 
dnich państw do Polaków, co pociąga 


za sobą w konsekwencyi inny stosunek 
żywiołu polskiego do państwa. W tymże 
duchu, o ile cenzura pozwoliła na to, 
przemówiły pisma warszawskie. 


Wiadomości ze Świata. 


Wrzenie wśród oficerów rosyjskich. 
Dnia 15 b. m. zebrało się w Car- 


‘skiem Siole kilkuset oficerów, aby ra- 


dzić nad obecnem położeniem stanu 
Podczas obrad przybył 
na salę jenerał Rehbinder, pomocnik 
naczelnego komendanta petersburskiego 
okręgu wojskowego w. ks. Włodzimie- 
rza i żądał natychmiastowego rozwiąza- 
nia zebrania, które nazwał nielegalnem. 
Na to zbliżyła się do niego grupa ofi- 
cerów, którzy oświadczyli jenerałowi, 
że są wszyscy wiernymi poddanymi 
cara, że jednak nie mogą nadal odgry- 
wać roli żołnierzy policyjnych. którą im 
narzucono od kilku miesięcy. Rola ta 
ściąga na nich pogardę społeczeństwa, 
które słusznie uważa ich za swoich 
katów. Jenerał żądał mimo to rozwią- 
zania zebrania, przyrzekł jednak zwołać 


«w najbliższym czasie legalne zebranie. 


Bijatyka w operze. 

Gdy w sobotę w ogrodzie koncerto- 
wym pawłowskim w Petersburgu orkie- 
stra zagrała operę »Życie za cara«, ktoś 
krzyknął: »precz z carem!«e Wszyscy 
słuchacze powstali. Podniosła się gło- 
śna wrzawa i przyszło do ogólnej bija- 
tyki.  Potłuczono lustra i połamano 
krzesła i stoły. Policyi nie było, gdyż 
nie spodziewała się demonstracyi. W 
końcu wszyscy uciekli w popłochu na 
wiadomość, że zbliża się wojsko. 


Skandaliczny proces, 
w którym jako oskarżony wystąpi znany 
Ojciec Jan Cudotwórca z Kronsztadu, 
spowiednik cara, rozegra się niedługo 
W Kronsztadzie utwo- 
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mym Petersburgiem. Sprzedają tam 
obrazki św. Jana Cudotwórcy i urzą- 
dzają inne nadużycia. Obok popa wy- 
stępuje jakaś podejrzana kobieta, która 
przebiera się za Matkę Bożą. Ponieważ 
policya mimo wszelkich oskarzeń dotąd 
nie wystąpiła, przeto jeden z redakto- 


w Petersburgu. 
rzyła się m a która czci popa Jana 
dotwó: jako błogosławionego ] 


rej też nie 


i Tomasz szli cierpieć w murach 
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a *Rlj. wystąpił ze katy pali 
czną. Można się przygotować na ciej 
kawe rozprawy sądowe. SAN 
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- Wiadomości potoczne. 
Śląsk. 


Do dzisiejszego numeru „4 órii0* 
ślązaka* dołączony iest dodatek. 

Katowice. W gazetach, mianowicie 
niemieckich znajdujemy coraz częściej 
ogłoszenia rozmaitych agentów, którzy 
z różnych stron werbują młodych ludzi! 
na obsługaczy okrętowych, obiecując im 
wysoki zarobek. Te obiecanki nie od< 
powiadają rzeczywistości, i niejeden 
opłakuje dziś swą łatwowierność, że się 
dał zbałamucić oszustom. Zwerbowani 
chłopacy zostają po większej części 
ulokowani na zagranicznych okrętach, 
gdzie cierpieć muszą wielki niedostatek 
nawet i głód, nie bacząc już na niebez* 
pieczeństwa moralne, na które ciągle 
są narażeni. Zwracamy więc szczegól- 
nie naszym rodakom uwagę na to, 
ażeby swym dzieciom nie pozwalali za- 
ciągać się w służbę okrętową, przypo* 
minając im starodawne, lecz zawsze 
trafne przysłowie: » Obce kraje chwalcie, 
ale swoich się trzymajcie. « 

— Cztery dni na wolności spędził 
w bieżącym tygodniu p. Jan Kowalczyk, 
redaktor i współwłaściciel »Górnoślą* 
zaka«, który jak wiadomo, 18 styeznia, 
rozpoczął był odsiadywać swą półróczną 
karę więzienną, na którą skazała go by-| 
tomska Izba karna za obrazę ks. dzie-| 
aw Schmidta z Katowic. Obecnie po: 
5 miesięcznej kaźni więziennej p. Ko- 
walczyć został wypuszczony na wolność 
na cztery dni, lecz nie wesołe były dla 
niego te krótkie chwile wolności. W ze- 
szłą niedzielę bowiem zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie w Krzyżowicach 
ukochana matka jego, którą nad wszech 
miar czcił i kochał, jak wogóle szano- 
waną i kochaną była ś. p. nieboszczka 
przez wszystkich, którzy mieli sposo- 
bność poznać jej zacną duszę kocha- 
jącej, troskliwej i poświęcenia pelnej 
matki i skromnej, łagodnej i cichej pra: 
cowniczki dla sprawy ojczystej, dla któ- 
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ziennych za sprawę polską, a nie 
szemrała i nie rozpaczała, lecz mężnie 
choć z boleścią w sercu znosiła te 
krzyże, aż serce to gorące zamilkło na 
zawsze. 


gdyby go nie pędziło pragnienie sro S 
Na galeryi zwłaszcza, gdy mu zadrżała 
pod nogami i, spojrzawszy w dół, gdy 
ujrzał pod sobą przepaść a na dnie tej 
przepaści kamienny bruk i gdy sobie 
wyobraził, iż może się zarwać, przejął 
go dreszcz, wystąpiły mu na plecach 
zimne poty, puścił Jdgniewicza przodem, 
a sam przemknął na koniuszkach pal- 
sach, wpadłszy do sieni, krzyknął: 
fl. 


W sieniach każdego z przybywają: 
cych zastanawiał napis na drzwiech na 
lewo: »Akademia pcheł<. Każdy, uj- 
rzawszy ten napis, zatrzymał się 

i uśmiechnął. 

? Nie zatrzymała się i nie uśmiechnęła 
jedna tylko Lucyna, dla której karta ma 
prawo »Prosper Grzęda<, była niespo- 
dzianem zjawiskiem, — niespodzianem 
dla tego, że bankier, chociaż często 
mówił o artystycznej,uroczystości, nigdy 
jednakże nie wymienił ani nazwiska 
artysty, ani treści obrazu. Pierwszego 
nie wymieniał z tej przyczyny, że za- 
pomniał; drugiej z tej, że chciał, ażeby 
Lucyna bez przygotowania znalązła się 
wobec bolesnego wspomnienia. Więc, 
gdy ujrzała na drzwiach »Prosper 
Grzęda, drgnęła i weszła do pracowni, 
pomiędzy zgromadzone tam osoby, »wy- 


glądając dumnie jak Rzymianka wypro- 


stowana, sroga, trochę białac. 


Wielkiem było zdumienie Prospera. 
, Osłupiał i ani słyszał wyrazów, któremi 


przemówił do niego bankier. Nie piere 
wej zwrócił na nie uwagę, aż ten poe 
wiedział: 
— Te panie nie znają treści obrazu. 
Wiedział malarz, o jakim mówił 


zbankier obrazie i od razu zrozumiął, co 
4 to za cios straszny byłby dla żony 
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madzonej publiczności, pokazać taki 
obraz. Zrozumiał to i zawrzał oburze-| 
niem.  Wrogowi nie odważyłby się 


podobnej wyrządzić przykrości. Pymy- 
ślał sobie: 

— Ten bankier jest albo bardzo 
głupi, albo bardzo zły... 

Złota młodzież spoglądała na Lucynę 
z dwuznacznemi uśmiechy, inni patrzeli 
na nią przez ramię. Byli to wszyscy 
dawniej jej znajomi, więc zestali się 
z nią i jej matką, witali się nawet grze- 
cznie, lecz z grzeczności tej wiałą 
wzgarda. Tylko jeden książę zbliżył się 
do nich z serdecznością i zawiązał 
z niemi rozmowę. Inni ciekawie nasta- 
wiali uszy na dźwięk mowy Lucyny 
i półgłosem robili różne nad nią spo- 
strzeżenia. 

Uwaga powszechna zwróconą była 
na Lucynę i dla tego nikt nie uważał: 
jakie wejście do pracowni Lucyny; < 
z matką wrażenie na profesora pcheł 
wywarło. A było to wrażenie dziwne. 
Najprzód osłupiał, tak samo jak Pro- 
sper, następnie cofnął się w głąb izby» 
w sam kąt za łóżko malarza, które było 
tym razem porządnie zasłanem: za łóże 
kiem przesiadł, jakby się chciał ukryć! z”: 
i spoglądając na panią Julię, chować © 
twarz w dłonie i po cichu chychotał: 

— Chi chi chi... Chi chi chi. | 

Nikt na niego nie zważał. Chicho 
tanie trwało póty, póki cała publiczność 
nie skupiła się przed sztalugą, do której 
przystąpił Prosper w celu podniesienia 
zasłony. Nastała cisza oczekiwania ~| 
cisza tem uroczystsza, że ciekawość| 
zgromadzonych dwa miała przed S09% 
przedmioty: obraz i Lucynę. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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zyk na chwil kilka opuścił mury wię- 
zienne, aby spełnić obowiązek synow- 
kiej miłości i wdzięczności i złożyć 
martwe zwłoki matki swej na cmentarz 
przy skromnym wiejskim kościółku, w tej 
ziemi ojczystej, którą tak gorąco kochała. 
Dziś, w piątek o godz. 5 po poł. 
Es zawarła się za nim brama więzie- 
ia katowickiego, gdzie jeszcze miesiąc 
y cierpieć będzie musiał, zanim wróci 
mam na dobre do dalszej pracy i walki 
l nasze życie narodowe polskie na Górn. 
Śląsku. 
|  — Członkom i życzliwym przyja- 
jciołom naszego >Sokoła« zwracamy 
uwagę na zamieszczone pod sprawami 
towarzystw ogłoszenie o zebraniu tu- 
ejszego »Sokoła«, na które zapowie- 
„dziane są aż dwa wykłady, i to z hi- 
storyi polskiej i geografii ziem polskich. 
achęcamy także ze swej strony do 
licznego udziału w zebraniu, tak człon- 
ków jak i gości, gdyż obowiązkiem nas 
Polaków jest korzystać z każdej nada- 
iczającej się sposobności, aby prawdziw » 
oświatą, bo narodową, swojską, krzepić 
swego ducha polskiego i zagrzewać go 
do tej zaciętej walki, którą staczać musimy 
obronie ena skarbów narodowych, 
języka, obyczajów i wiary ojców naszych. 
Spodziewamy się inkle że arka 
uwaga w ogłoszeniu, odnosząca się do 
¡członków Sokoła, też nie przebrzmi bez 
pożądanego skutku, lecz spowoduje, że 
druhowie ochoczo zabiorą się do pla- 
ceni składek i kasa »Sokoła< snów się 


Laurahuta. W zeszły wtorek przy- 
szło podczas pewnego wesela do wielkiej 
„bijatyki. Powracając z muzyki wszczęło 
pomiędzy sobą kilku weselnych kłó- 
tnię, z której prędko wywiązała się 
bójka na noże.  Wóżźnica  Jagusz 
porani? ciężko robotnika Kota, który 
otrzymał siedem ran na głowie i 
warzy, jednę ręka zaś ma prawie 
e  rozprutą.  Zaniesiono go 
do miejscowego lazaretu knupszafto- 
wego, lecz mało jest nadziei utrzymania 


go życiu. 
Załęże. Jakiś młody żyd, którego 
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[rannego kodon do 
cicach, gdzie leży w 

stanie. 

Murczki. 
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, że mu podpali jego »budęc, 
awezwano pomocy policyi, która go 
eż chętnie wzięła pod swe bezpieczne 
krzydła. Przytem wydało się też, ze 
usek skradł był swemu szwagrowi 
óżne rzeczy w wartości 50 marek. 


ca. 


3 Szarlej. U dozorcy p. Szrama 
= szkarlatyna. Doiras AEA 


owało 2 dzieci na tę zaraźliwą chorobę. 
= Trzech młodych wyrostków, ro- 
_ potn pa, kowal Niestrój i ślusarz 
 |rettek, otrzymawszy ostatnią płatę, 
_ pojechało sobie na i miena B do Ber- 
4% skąd wysłali do swych kolegów 
tty z widokami. 

Chropaczów. 
czerwca br. zmarł zaopatrzony Sa- 
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oszczki, spowodował, iż p. Jan Kowal- ' 


nazwisko dotychczas cze nie jest 
do rzeźnika Trzecioka, 
Q- ] e Gdy è 
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' nad coraz większem rozszerzaniem się 


'szłego posiedzenia, a tymczasem tylko 


_Ktamentami św. górnik Czech, który był ` 
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naszym stałym abonentem i dzielnym 
wiarusem polskim. Musiał on się z tego 
powodu na niejednę nieprzyjemność | 
narazić, lecz czynił on to chętnie, bo 
wiedział, że cel, dla którego się po- 
święca jest wzniosły i święty. Szczegól- 
nie zaś walczył za sprawę narodową 
podczas zeszłych wyborów, agitując 
z całą siłą za naszym polsko-katolickim 
kandydatem. Oby jego przykład zna- 
lazł wśród mieszkańców Chropaczowa 
jak najlicznicjszych naśladowców. 

Cześć jego pamięci! 

Orzegów. Powracając od swego 
teścia pokłócił się w drodze robotnik Szmi- 
rek ze swą żoną. W pierwszem unie- 
sieniu strzelił trzy razy z rewolweru do 
swej żony, i zabił ją na miejscu. Pró- 
bował następnie się ulotnić, lecz został 
pochwycony. 

Zaborze. Wyczytałem w jednym 
artykule »Schles. Ztg.<, jakie to dobre 
stosunki mają panować na kopalni fis- 
kalnej »Król. Ludwikie. Korespondent 
»Schles. Ztg.« twierdził w swym arty- 
kule, że każdemu górnikowi wolno tam 
wyjechać na wierzch i przed ukończe- 
niem szychty, jeżeli go tylko zaboli 
głowa. Nawet jeden z mężów zaufa- 
nia wyraził się w podobny sposób, za- 
pewniając, że i radca górniczy wypowie- 
dział to same zdanie na zebraniu mężów 
zaufania. Lecz wypadek, który się tutaj 
17 czerwca b. r. wydarzył, zadaje kłam 
powyższem twierdzeniom. Pracowaliśmy 
w tym dniu na filarze, powietrza mie- 
liśmy tam tak skąpo, że o mało nie po- 
padańiśmy ze znużenia. Udaliśmy się 
więc do dozórcy z prośbą, by nam po- 
zwolił wyjechać na wierzch. Ten nam 
jednakowoż pozwoleństwa odmówił, tło- 
macząc się tem, że do wyjazdu po- 
trzebne jest osobne zezwolenie sztygara. 
Dozórca może tylko tym dać kartkę do 
wyjazdu, którzy zostali ciężko ranni. 
Zresztą — mówił dozórca — możemy 
poczekać aż na ukończenie szychty, 
a potem będziemy mogli pierwsi wy- 
jechać. 5 

Tak to zwykle biednemu robotni- 
kowi obieeywa się w gazetach i na 
zebraniach dużo, lecz w rzeczywistości 
inaczej wygląda. 

Podobne nieporządki będą tak długo | 
trwać, dopóki robotnik się nie zorgani- 
je, i organizacya $ go 


nie będzie starała. Zarząd związku by- 
tomskiego już niejednę odezwę wydał 
do górników, leez wielu pozostało głu- 
chych i obojętnych na nawoływania 
związku bytomskiego. 

Byłby więc nareszcie czas, ażebyśmy 
się zbudzili z naszego snu letargicznego 
i jak najliczniej przystępowali do orga- 
nizacyi. Nie baczmy tylko na samych 
siebie, lecz baczmy też na nasze dziatki 
dorastające, które nas może kiedyś bło- 
gosławić będą, żeśmy im utorowali 
drogę do poprawy bytu. 

(Koniec : korespondencyi wykreśli- 
liśmy, bo moglibyśmy się narazić na 
proces. Niech ów ciskacz zaskarży tego 
dozórcę. Pozdrawiamy! Redakcya.) 

Zabrze. Nasi hakatyści odbyli tutaj 
w zeszłą niedzielę zebtanie, by wspól- 
nie się naradzić, na jakiego kandydata 
im wypada w przyszłych wyborach 
głosować.  Przytem oberwało się też 
nieco wszystkim »wielkopolskim agita- 
torom« i instytucyom polskim. Jeden 
z głównych mówców ubolewał w naj- 
wyższym stopniu, lejąc krokodylowe łzy 


polskich konsumów i sokolskich towa- 
rzystw. Strach przejmował go i łydki 
drżały pod nim, gdy wspomniał, że teraz 
i polska arystokracya bierze się do dzieła, 
„by zgnieść ten nieszęśliwy »vaterland« 
niemiecki. -W  Poznanin, wywodził 
` mówca, utworzył się polski związek, coś 
na kszałt niemieckiego »Ostmarkenve- 
reinu<, by zwalczać niemieckość na 
` kresach wschodnich. W dalszym ciągu 
przystępując do omawiania stanowiska, 
jakie członkowie wojowniczego »Ost- 
markenvereinu« mają zająć w przyszłych 
wyborach, przewodniczący stawił wnio- 
sek, by wszyscy »fereiniści« głosowali i 
agitowali za kandydatem baronów ko- 
palnianych p. Voltzem. Nie wszystkim 
'»beamtrom« jednakowoż przypadl do 
gustu ten kandydat, więc wszczęła się z 
powodu tego dłuższa dyskusya, której . 
rezultat był ten, że sprawę kandydatury | 
_ postanowiono odroczyć jeszcze do przy- 


opinię publiczną dla niego wura- 
bać. My jednakowóż radzimy panom 
hakatystom, by sobie nadaremnie nie 
„nadwyrężali gardła, agitując za swym 


` cyjne. 
' Później wystapiło wojsko i użyło broni. 


|PTTRCPOWZYN + ZZA COCA 
PEERI A AAND + AN e 


naszego polskiego robotnika nie istnieje 
żađen inny kandydat, jak kandydat pol- 
sko-katolicki p. Korfanty, którego nasz 
komitet wyborczy postawił, i za którym 
z całej siły powinni wszyscy agitować i 
na niego głosować. 

Gliwice. Przeciwko redaktorowi 
»Głosu Sle p. Rożanowiczowi toczył 
się proces w wtorek przed sądym ła- 
wniczym w Gliwicach o »grubą swa- 
wolę«, której dopatrzono się w notatce, 
nawołującej czytelników do kupowania 
towarów tylko u tych kupców, którzy 
ogłaszają się w »Głosie.« Proces wyto- 
czono na podstawie »badań« policyvanta, 
który obchodził prawie wszystkich kup: 
ców, wypytując się ich, czy nie czują 
się zaniepokojeni ową notatką w »Gło- 
sieć; innym zaś podał fałszywie treść, 
twierdząc, iż »Głos« wzywa Polaków do 
bojkotowania kupców niemieckich. Pro- 
kurator wniósł o 120 mk. kary, sąd 
skazał p. Rożanowicza po długich na- 
radach na 30 mk. kary lub Io dni wię- 
zienia i poniesienie kosztów. 

Lubliniec. W czwartkowym nume- 
rze »Górnoślązaka« donosiliśmy. że pol- 
skie towarzystwo »Lutnia« z Często- 
chowy urządza w niedzielę, 25-go 
czerwca b. r. latową zabawę w polskich 
Herbach na pograniczu Górnego Śląska. 
W ostatniej chwili otrzymujemy telegram 
z Częstochowy, w którym nas proszą 
o oświadczenie, że powyższa zabawa 
nie może być z powodu różnych nie- 
przewidzianych a od towarzystwa nie- 
zależnych przyczyn urządzoną. 

Komorno pod Kożlem. Podczas 
ostatniej burzy uderzył piorun w oborę, 
należącą do tutejszej szkoły. Na szczę- 
ście obora była próżna, bo bydło znaj- 
dowało się na paszy. Piorun wyrządził 
tylko szkodę na budynku i roztrzaskał 
wszystkie szyby w oknach. Dziwno to 
niejednemu przychodzi; że szkoła do- 
tychczes jeszcze nie jest zaopatrzona 
piorunochronem. 


Ostatnie wiadomości. 


Š A y 
SŁ JE PE wa! 


Londyn, 23-go czerwca. Korespon: 
dent »Daily Tel.« donosi z Mozyi pod 
datą 22 b. m., że Liniewicz był bardzo 
zaniepokojony, gdy się przekonał, że 
armia -japońską na prawem i lewem 
skrzydle rozszerza się rzeczywiście ru- 
chami oskrzydlającemi, gdyż wiedział, 
że jego wojska, liczące 350,000 żołnie- 
rzy, nie będą wstanie powstrzymać jej 
ruchów. Zdawał sobie także sprawę 
z tego, że jego ofenzywa byłaby bez 
skutku. 

Liniewicz ograniczył się do wysłania 
Miszczenki, celem zebrania wieści o za- 
miarach japońskich. Miszczenko zaczął 
niepokoić przednie straże japońskie, 
udając, że armia rosyjska przechodzi do 
akcyi zaczepnej. ; 

Wywiad się nie udal, Miszczenko nie 
zdołał poznać ogólnego planu japoń- 
skiego. Nadto jego wojska zostały po- 
bite w szeregu potyczek i bitew, a nawet 
odrzucone na teren neutralny chiński. 
Stamtąd prowadził Miszczenko w dal- 
szym ciągu wywiady, wysyłając licznych 
szpiegów chińskich, a kiedy ich relacye 
brzmiały dosyć pomyślnie dla Rosyan, 
próbował obejść lewe skrzydło ja- 
pońskie. 


Plan ten poznali Japończycy i uda- 


„remnili go, uderzając dnia 16 b. m. na 


Miszczenkę i zadając mu ciężkie straty. 
Miszcżenko musiał się cofać, a jego wy- 
prawa nie przyniosła rezultatów. 


Położenie Liniewicza jest obecnie 


_krytyczniejsze, niż swego czasu Kuro- 


patkina przed bitwą pod Mukdenem. 


Londyn 23 czerwca. Korespondent 
Timesa donosi, że dnia 20 b. m. na 
ółnoc od Wajnanpuna dwa oddziały 
japońskie zaatakowały pozycje rosyjskie 
i spędziły Rosyan. 
Krwawa demonstracya w Łodzi. 
Łódź, 23 czerwca. W ulicach mia- 


«sta przyszło wczoraj do wielkiej demon- 
stracyi, w której wzięło udział okolo 
70.000 osób. Tłum obnosił 25 czerwo- 
‘nych sztandarów i przeciągał ulicami 


miasta. UŚ zai mowy  rewolu- 


Wojska z razu nie było. — 


r 


OWEJ 


AŻ SEREK ESERŻ WIE EA E KKA 


kandydatem, bo oprócz garstki zależnych 18 osób zabitych, około 100 odniosło" 
»beamtrówe żaden nie „będzie im tam | rany. , 
agitował za wielkopańskim posłem. Dla Naprężenic stosunków francusko” 


niemieckich. 
Z Berlina donoszą, że w czwartek 


„nadeszła tam nota Francyi z odpowie- 


dzią na propozycyę Niemiec, aby Fran) 
cya wzięła udział w konferencyi dla 
sprawy marokańskiej. Francya odmó- 
wiła udziału, co wywołało w kołach 
rządowych” wielkie ździwienie. 

Na skutek tej odmowy, pojawiły się 
wczoraj równocześnie na giełdzie pary- 
skiej i berlińskiej pogłoskł o mobilizacyi 
obu państw. ) 

Charakterystycznem jest, że niemie- 
ckie gazety konserwatywne, jak »Kreuz 
Ztg.*, nawołują rząd do akcyi czynnej 
przeciw Francyi. j 

W berlińskich kołach dyplomaty- 
cznych zaznaczają, że ewentualność 
wybuchu wojny między Niemcami 
a Francyą nie jest wykluczona. i 


4 
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Sprawy towarzystw. : 


Katowice. Baczność! W niedzielę 25 bm. 
o godz. 5 po poł, odbędzie się zwykłe mie- 
sięczne zebranie tutejszego Tow. gimn. »Sokół« 
w ćwiczni przy ul, Heinzla nr.4. Na porządku) 
obrad wykłady z historyi i geografii ziem pol-- 
skich, a prócz tego do załatwienia są różne 
inne ważne sprawy, zatem uprasza się szan. 
druhów o liczny udział; goście mile widziani. 
Przypomina się także druhom obowiązek pła- 
cenia składek. 

Czołem ! Wydział. 


Chorzów. W niedz., dnia 25 czerwca b. r. 
o poł. o godz. 5 odbędzie się posiedzienie 
tolickich młodzieńców i mężów na sali p. 
Beńkiego. Ponieważ przyjdą ważne sprawy 
pod obrady, uprasza się szanownych członków 
o jaknajliczniejszy udział. Zarząd. 
Siemianowice. Baczność! Tow. gimn. 
»Sokół« odbędzie swoje posiedzenie w niedz, 
25 czerwca o godz. 4.po południu w Katowi- 
cach w Sokolni przy ul. Heinzla nr. 4. Upra-. 
szamy o punktualność i o liczny udział, ponie- 
waż przyjdą ważne sprawy pod obrady. Goście 
mile widziani. Czołem! Wydział. 
Biertułtowy. Towarzystwo św. Józefa od: | 
będzie w niedzielę 25 bm. po peł. swą latową | 
zabawę. Szan. członków wraz z rodzinami! 
uprasza się przybyć na salę 


. Nowaka o go- | 
dzinie 4 po poł* Prosimy o zi 


czny udział. 
Zarząd. ; A 


druku. Przesłany ma 
ednakowoż w oznaczonym dniu, 
à 


w inn b. Prosimy ciej pisyw 
nas. amy. ` 


Górnik Fr. G. w Piaśnikach (Charlo- 
tenh Dyrektor werku nazywa się dr. Hil- 
bens, = wiamy. ł 

W. W. w Sodowte. są elnie 
w Banku albo. też w Spółce parce? 
lacyjnej. — Pozdrawiamy. $ 

B. S, w Bytomiu, Nadesłaną wczoraj : 
prosimy wypełnić i nam nadesłać, — Poza.. 


Agencye „Górnoślązaka”. 
Na Bytków p. Bla i p. Jan Heppa, 
mistrz szewski. f 


Na Bielszowice p. Franciszek: Pos 
ko "EM 


Empfinger; mieszka 


Rodacy! Rozszerzajcie 
„Górnoślązakaś | 


Unterzeichneter abonnirt hiermit bei | 
dem Kaiserl. Postamt für die Monate 
Juli August September d. J. die in 
Kattowitz erscheinende Tageszeitung 

„Górnoślązak* 
mit der Gratisbeilage 

„Rodzina chrześciańska' 
für zusammen 1,60 MK. mit Abtrag 

2,02 Mk. 


(Imię 1 mazwigko:) -m 


(Mieszkanie): 


Obige M. ....... erhalten zu hale 
bescheinigt 


Z AO RB 


Kaiserl. Post 


Kwit powyższy prosimy wypełnić, wyciąć 
i oddać wraz z pieniędzmi na poczcie. 


23 a z 


Na Mysłowice't Cmok po Wir we 
Bapan. zy wsk zag 


-<FPROPIG PNE I ar A a a a  — Y 
UŁ RZE lęgnie 
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j Seya I 

| gorsetów damskich 

Ę z kolekcyi wzorów sztuka 

ę Zapas 

i | płaszczów damskich o) kurzu i 
: cena sprzedaży do 12,50 mk. „95 3 
3 Ę do wyszukania sztuka mk. 


Zakiety damskie I 


5 cena sprzedaży do 6 mk., sztuka 


À Zakiety damskie II 


cena sprzedaży do 10 mk. sztuka 


8 Zakiety damskie III 


cena sprzedaży do 18 mk. sztuka 


3.95 i 2.95 mk. 
5.85 i 4.85... 
oss i 6.80 „. 


Stan bierny — Passiva. 


Stan czyny — Ac. 


Gotówka — Kassenbestand . . . 5395/29 | Fundusz rezerw. — Reservefonds 
Nieruchomości — Grundstttcke I 133 753|56 | Rezerwa specyal. — Speciałreserve 
Hipoteki — Hy, «tbeken . . > 42 228/78 | Udziały — Geschaftsanteile . 
Weksle — Wedel. . . . . . 20|— |] Fundusz emerytalny — Altersfonds 
Dłużnicy — Schuidrer , . . . . 117 831|71 | Kaucye — Cautionen . . . . . 
zz oteki lombard. — Lombard Fundusz gwaran. — Garantiefonds 
3 z = ZOE ELI SZ O 22 500— | Depozyta — Spareinlagen 
SĘ fRuchomości — Mobitien . . 903/58 | Wierzyciele — Gläubiger 
Z jAdministracya majątków 2 Admi- Dywidenda — Dividende. . . 
s nistration der Grundstücke . . . 70 650159 | Czysty zysk — Reingewinn . 
: 1 390 983/51 
| Z roku 1903 przeszło na 1904 — Vom Jahre 1903 auf 1904 traten über Mitglieder pr 
ZZ W roku 1904 przystąpiło — Im Jahre 1904 sin zugetretćn'«-+- « «16: ara 0 
> Razem — zadana ob 
W roku 1904 wystąpiło — Im [ahre 1904 sind ausgeschieden . . . « » » | 
= Przechodzi na rok 1905 — Auf das Jahr 1905 treten über. . «. « « « eroa = 
4 Z roku 1903 było członków . . . Aus dem Jahre 1903 waren Mitglieder 78 
i EAr aTe. OT r eE 15% mit Geschäftsanteilen . . . 286 à M. 50 == 14300 
„ER W roku 1904 podpisano — Im Jahre 1904 wurden gezeichnet . . . . 724 M.50 = 3 
X Ą j 3583 M 50 = 17900 
T Odchodzą udziały — Es gehen ab Geschäftsanteile . . . . » . „z 24 M. 50 = 100 
= Przechodzi na rok 1905 — Es gehen auf das Jahr 1905 über. . . . . 358 à > 50 — 17800 
Na rok 1905 przechodzi z członków z 356 udziałami A M. 50 = 17800 M. z sumą gwaran- 
z cyjną A M. 200 = M. 71 200. — Auf das Jahr 1905 gehen über 104 Mitglieder mit 356 
pt Anteilen à M. 50 = M. 17 800 und der Haftsumme à M. 200 = M. 7I 200. 
$ Bytom G.-S., dnia 19-go czerwca 1905. — Beuthen O.-S., den 19. Juni 1905. 
= Spółka parcelacyjna - Parzellirungsgenossenschaft e.5. m.v.. 
3 T. Palacz. St. k anowski. A. Spyra. 
È 7 ESERE Z RZY EE EE A A E T ZE E 
> REGBEOOGBEESUGOBOO S Tanie 
3 NE czeskie pierze 
3 Oszczędności i wkłady et dra 
s 
E przyjmujemy i płacimy; ź 
a VAS 
Ę przy wypowiedzeniu kwartalnem 5 procent, a 


g s półrocznem Ś'fa w» 
pi x! całorocznem 6 » 


od dnia złożenia pieniędzy, obliczając procenta CZ 
co pół roku. — Pewność zupelna 


? „Kujawski Bank Parcelacyjny”, E. G. m. b. E 


w Inowroctawiu (Inowrazlaw). 


e 
j ( „3G680QQ88EGOCGS0E s 


SGWORŃ ae zaw ynagrodzeniem 


kosztów przesylki, 
Benedikt Sachsel, Lobas 370, 
'oczta Pilsen, Czechy, Bóhmem, 


do wydzierżawienia. 
Bliższe szczegóły da 


Józef Jankowski, 
oberżysta 
w Mikołowie (Nicolai 0.-S.) 


ul.. Dworcowa, 


a wystarają się i użytkują takowe 


Heimann 


& Co. 
, Katowice G.-S. 
plac Prunk % 


u rze PY -— — sa ok Jaan W kozi daf a 0 0 dz 


Tylko póki zapas starczy. 


bardzo eleganckich okryć z koronkami (Spiłzen-Umhange) 


cena sprzedaży do 20 mk., sztuka 


m m Z O Z 0 e 


-MEANS DILAN o Goa] 


za czas od I-go $i Styeznia do do 3I. Grudnia 1904 — für die Zeit v. I. Januar bis 31. Dezember 1904. BA 


R < 
3 am al a ae a PRÓG d a] 
meiit aa a a s d a 


I 


Serya il 


„da. 


-kapeluszów damskich 


niestrojone cena sprzedaży do 4,06 mk. 
do wyszukania sztuka 


Serya III 


„das. 


fen. 


Zakiety dziecięce I 


do wyszukania sztuka 1.45 mk. 


Zakiety dla dziewcząt II 


do wyszukania sztuka 2.25 mk. 


Zakiety dla panienek III 


do wyszukania sztuka 2.95 mk, 


| 


n g 


© zwrzodami żył kurczowych, : mokretai * 
che liszaje, opuchłe nogi i wszystkie 
imne choroby nóg ulecza się ber. bólu 
io peracyn bez leżenia w łóżku, po- 
ług metody p. dr. med. Strahla. 
Godziny przyjęcia: 
W dni powsz. od godz. 8—12 i 2—5. 
W niedziele ,„ 8—12. 
Henryk Kochheim 
lekarz-naturalista 
Bytom G.-S., ul, Cesarza 6b, 


muzyczne dla orkiestry, A 
harmoniki, skrzypce, szela, 


basy i t. d. 
jako też wszystkie do in- 
strumentów należące 
przedmioty dostarcza i 
ma na składzie 


Paweł Grundmann 


z Warszawy 
Katowice, ul. Grundmanna !7. 


Przy tej sposobności zwra- 

cam uwagę na mój od I-go 

kwietnia rb, założony in- 

stytut muzyki, w którym 

się przy małej zapłacie na 

wszelkich instrumentach Ę 
lekcyi udziela. 


Wiołki Ropara- 
skład oyo 
strun. tanio. 


Bajecznie tanio! Bajecznie tanio! 


Resziki fabryczne! 


Po bardzo niskich, lecz stałych cenach polecam 
odsprzedającym i prywatnym osobom wszelkie 
gatunki resztek towarów manufakturyjnych jak: 


katuny, satyny, muśliny, 
damasty, aksamiły, krepy 
meblowe i t. d. 


tylko w najładniejszych i najnowszych wzorach. 


Specyalność: pierwsze miejsce sprze- 
daży wszedzie znanego prawdziwego 
plólna Jndigo modrego pod guarany 
do prania. 

Moja farbiarnia znajduje się w Beneszowie 
obok Opawy przy austryackiej granicy. 


15000 marek 
które mogą być na 9000 i 4000 
marek rozdzielone, mam na pe- 
wną hipoteką po 5% od 1-go 
lipca b. r. do wypożyczenia. 

Pa do eksp. Sene t 
pod 510. 


Gospodarstwo 


moje około 13 mórg dobrej żytn. 
ziemi mam z powodu choroby 
zaraz na sprzedaż z obsiewami 
i inwentarzem, budynki masiv», 


Adolf Doleżych 
Wielepole-Piechowitz. 
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Gospodarstwo 


moje, 8 mórg dobrej ziemi z ob- 
siewami i inwentarzem, dom 9 

2 pomieszkaniach i stodoła, mam 
z wolnej ręki do sprzedania- 


Simon Kroczek, 
Bełk p. Czerwionka. 


Zasada firmy: dobre towary przy tanich, 
stałych cenach. 


Gduard janelzky 
zaborze, Jęoksplaiz. 


Nowy interes: 
præystanek kop: Luisy: 


Qbejrzenie towarów każdemu dozwolone. 


ZE "Beż Zn" | zaj 


MG" DOM WE 


iętrowy z ż4 pomieszkaniamł 
«i SAA n pas prz malej 
wpłacie tanio do sprzedania. 

Zgłoszenia pod lit. M. ci 
400 do eksped. »Górnoślązaka*: 


yGórnoślązrak 


bezpłatnym dedatkicm niedzielnym „Rodzina chrze- 

ściędak a>: wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 

«osztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 
z odneszeniem do domu 2 mk. 2 fen. 


Dodatek. 


Przez lud — 


= Telefon Nr. 1049. = 


dla ludu! 


Ogłoszenia: 20 fen. za wiersz pe 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 
Reklamy: 50 fen. od wiersza. 


jednolarop wz, Przy 


Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się przy 
ulicy Beaty (Beatestrasse) nr. 16. 


Wiadomości połoczne. 


Z daszych stron. 


u Odezwa w sprawie 
tlgrzymki polskiej do Kewelaer. 
Rodacy! 
"SZA na zB a Polaków z Bo- 
pu istniejący tamże komitet kościelny 
apdał hasło odbywania pielgrzymek pol- 
eh w pierwszej zaraz pielgrzymce 
Hardenberg-Newiges (28 maja rb.), 
SĘ część Rodaków poszła za tem 
e 


em ku wielkiemu naszemu zadowo- 
u. 

fh; Ponieważ wkrótce odbywać się będą 
grzymki do Kewelaer, gdzie znaj- 
m Uje się cudami słynący obraz Najświę- 
bat €j Panny Maryi, my Rodacy, pomni 
sk, jakie za jej pośrednictwem spły- 
By i dotąd spływają na biedny nasz | 
Naród, FAR do 


— 


Jia do cudownego miejsca. 
trzeba nam i w tym roku Opiekunce 
Królowej Korony Polskiej wdzięczność 
Miłość ku Bogarodzicy? Oto najle- 
Ej w ten sposób, że "rządzimy pol- 
Aka pielgrzymkę do Kewelaer. 
A Kiedy Matka Boska szczególniejszą 
| ih otacza miłością, kiedy my za Jej 
\ ai ość w zamian miłością i przywiąza- 
m do Niej pragniemy się odwdzię- 
|" Be chcąc to z głęboką wiarą w sercu 
anie okazać, winniśmy spieszyć bez 
ei się na drugich do Jej wybra- 
© miejsca, by tam podziękować za 
| qgliczone łaski, które za Jej pośredni- 
Em u Boga otrzymaliśmy, gorąco 
z. WIE o pomoc i wstawiennictwo się 


| 3 Nami przed tronem Najwyższego, o 


Piski 


destylacyva, 
fabryka likierów 
i soków owocowych. 

Katowice, 


filia: Krói. Futa. 


poleca w każdy targ 


Pede taa 


k Bytom ul. Krakowska. 


Miward Restel, Katowice, ul. Grundmanna 34. 


A. Pinczower, klad 


Tii gatunki skóry, nieprze- £ 
Makalne ubrania skórzane i z su- § 


a żaglowego, sukna woskowane, $ 
linoleum (skóra na podłogę). 


zachowanie nas A, Tej SAN ma- 


cierzyńskim w burzliwych życia ko- 
lejach. 
Bracia, siostry, nie zrażajmy się 


przeciwnościami, któreby nas od udziału 
w pielgrzymce powstrzymać mogły, ale 
pójdźmy do Maryi, kiedy nas do Siebie 
zaprasza, upadnijmy przed Jej obrazem, 
wynurzmy Jej nasze bóle i troski, a 
Ona, otaczając nas: doiąd szczególną 
pieczą, wysłucha naszych skarg i żalów 
i wyprosi lepszą przyszłość u tronu 


‚Boga. 


Pielgrzymka Polaków z Botropu 
odbędzie się dopiero po pielgrzymce 
niemieckiej; prawdopodobnie 9 lipca, 
czyli w drugą niedzielę następnego mie- 
siąca. Bliższe szczegóły dotyczące 
pielgrzymki ogłosimy później. 

Komitet kościelny. 


h 


Słowniki 
Polsko-niemieckie | niemięcko-polskie 


dla użytku podręcznego i szkolnego są 
bardzo tanio do „nabycia w księgarni 
»Górnoślązakac. Cena egz J m. 20 fen., 


-z przesyłką I m. 40 fen. 


| 


Rozmaitości. 


Wiwat Aponia! Z nad granicy 
Królestwa Polskiego donoszą o nastę- 
pującym wypadku: Rosyjska straż po- 
graniczna przytrzymała starszego wie- 
śniaka, który jakkolwiek w zupełnie 
trzeźwym stanie, znalazłszy się w towa- 
rzystwie wesołych znajomych z fanta- 


Poleca 4” 


na Święta. 


wszelkiero rodzaju 


eaae WS 


Otto Uuverhkan 


Laurahuta- 
Siemianowice 
poleca się jako 
najtańsze 
źródło zakupna 
na wszystkie 
gatunki 


zegarków 


I towarów 


złotniczych. 
Ściśle rzetelny 
skład. 
Pierwszy warsztat 
NZ 


skóry | 


J me likierów © >. z: 


„ALA 


_i gorzałek. sę: 


WA podnosząc kufelek piwa do góry, 
spełniał go wołając: » Wiwat Aponjac. 
Robiono mu uwagę, by tak głośno 
swoick uczuć dla Japonii nie objawiał, 
bo może mieć stąd kłopoty. To też 
wkrótce się sprawdziło, gdyż zaareszto- 
wał go żandarm i zaprowadził do urzę- 
du w Lublinie. Leez kmiotek przez 
drogę powtarza: swój wiwat, mówiąc, 
że się nie boi, i w urzędzie toż samo 
powtórzy. 

W biurze naczelnika żandarmeryi z 
równym animuszem powtarzał: » Wiwat 
Aponja!«, a pomimo, że mu zagrożono 
karą i więzieniem, on odpowiedział: 
Będę tak wołał choćby i w więzieniu. 

— Dla czego? co to ma znaczyć? 
— zapytał naczelnik? — Co to za zu- 
chwalstwo tak wołać? 

Na to wieśniak odparł: — Jakże nie 
mam wołać, kiedy mam słuszny powód 
— oto jak było: 

— »Miałem jednego syna, który na 
mnie pracował — wzięli mi go do woj- 
ska — zostałem sam, biedując z synową 
i małemi dziećmi. Syn pisał, że cierpi 
głód w wojsku, że niema butów ani 
ubrania, że mu zimno, prosił aby mu 
posłać cośkolwiek grosza, bo ginie 
z nędzy. — Było tego parę razy. Jak 
mogłem, tak go ratowałem, — wszystko 
co było lepszego, sprzedałem i posła- 
łem, aby choć nie zmarł z głodu. 

Aż razu jednego odbieram list, pi- 
sany z niewoli japońskiej — w którym 
donosi, że mu tam bardzo dobrze, że 
nietylko ma co jeść i czem się okryć — 
cle może i zarob.ć, bo dano mu robotę, 
a zarobione pieniądze mi posyła, co też 
już parę razy się powtórzyło — zatem 
mam słuszny powód wołać: »Wiwat 
Aponia! i wołać "będę, chociażbyście 
panowie nie wiem co ze mną robilic. 


Wyskok winny, 


fm Jamaika, £ 


Rezaga cykorya jest najlepszą. 


- po niskich cenach. 
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Do budowania ; 
polecam swój dobrze zaopatrzony skład 
fæ] belek żelaznych (tregrów), tektury 
na dachy (papy), tektury izolacyjnej, 
zamków, obręczy, gwoździ, ankrów, £ 
pump, oraz trzciny na sufity, pieców 
każdego rodzaju, cementu, gipsu itd. 


Emanuel Kozak, Mikołów, 
skład żelaza i materyałów budowlanych. 


EB -anownym prenumeratorem nuszym przypominamy, 
| iż czas odnowić przeopiaię na nowy kwartai. 


Po takiem wyznaniu wypuszczono 
na wolność usprawiedliwionego wielbi- 
ciela Japonii! 


Kradzieże w wagonach kolei że- 
laznych w Berlinie powtarzają się w 
ostatnim czasie coraz to częściej. Kry- 
minalna policya pochwyciła około 20 z 
tej szajki i ubezpieczyła na razie publi- 
czność od dalszych kradzieży. Po Qd- 
siedzieniu kary więziennej znowu gra- 
bieże są na porządku dziennym. Nie- 
dawno obłupili pewnego posiedziciela 
mleczarni, jadącego z dworca Frydery- 
kowskiego do Grunewaldu. Znajdował 
się sam w przedziale i zasnął; prze- 
budzeniu się spostrzegł, żę” złodzieje 
skradli mu złoty zegarek z łańcuszkiem; 
i wyjęli z tylnej kieszeni portmonetkę z 
700 markami w złocie i papierach. 


Sieroty Berlina. Liczba sierót, 
które się znajdują w miejskiej opiece, 
wynosi podług ostatnich obliczeń z po- 
czątku maia 5767. Na 3034 chłopców: 
przypada 2733 dziewcząt. Większa część: 
dzieci znajduje się w zamiejscowych 


zakładach, a tylko jedna trzecia w Ber=«i 


linie samym. miertelność sierót przed- 
stawia się bardzo niekorzystnie, ponie- 
waż na 1000 osób przypada 91,6 wypade 
ków śmierci na rok. Jestto cyfra nader. 
wysoka, biorąc na uwagę, że cvtra 
śmiertelności ogólnej ludności Berlina 
wynosi tylko 17,2 na Iooo, a zatem jesti 
o 5 i pół razy mniejsza od śmiertelności 
sierót berlińskich. 


„Quo wadis<*, 


powieść z czasów Nerona napisaną, 
poleca 


przez Henryka Sienkiewicza, 
księgarnia »Górnoślązaka«. 


Wina 
węgierskie, czerwone 
i reńskie 
po najtańszych cenach. 
" Na wesela i dla odprzedaj. 
mm- wysoki rabat. 


ZAK: 
Ra 


kanarki 


(Vorschliger) pod gwarancyą fi 
pierwiastkowe Seyferta z fi 
wspaniałym głosem od r2§ 

do 25 mk. poleca 


Emil Wanjura, Katowice 
1 adres Mi 


Restauracya Wanjura's 
ulica Beaty 1 


Pyszne 


Nowe pierze 


e i niedarte, także 


gotowe pie ] 
po każdej cenie mam za : 
na składzie. — Qdpłata 


xwolona:. 


Maks Neumann 
Katowice, ul. Grundmanna 80 H piętra. 


Paweł Kn ap pik centralna hala mebli, Laurahuta- Siemianowice 


Najtańsze i najrzetelniejsze iródł zakupna na meble, lustra i towary wyściełane. 
Własny warsztat do wyściełania w domu. 


i 


ib ył ds 


Dostawa wolna aż do mieszkania. 


ow OSA 
ERT 


Paweł Xallabis, mistrz stolarski. 
` „ Katowice—Zawodzie. 


poleca swój 3 


wielki skład mebli, luster, desek do firanek, 9 g + B 
r 2 e 5 38 o : N ź 

) sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju, D ck] a E 
oraz wózków dla dzieci do wyboru. % Skład trumien 5 s Ś Vaai i BE 

) | wszelkich artykułów pogrzebowych. „Bsłania | tapioemia w domu. LĄ 5 przy Ze 
ODDDDYD9DSD9DYOODODO9YD9999D99225) g a 55 
za gwarancyi. ġ i 


Gorzawski | 
zg « Reinhold Fr 
jj rzeźbiarz * kamieniarz Ę 
Ą Gliwice, ul. Nowowiejska, $ 
A naprzeciwko dworca. * 
%4 Jedyny katol. ir res w Gliwicach. M 


Ryszard Stübing, dentysta £ 
Rybnik, ul. Szeroka (Breitestr.) 3 


w nowym. domu kupca Leschcziner’a. 


P3 


"X a z PET 
"mę Ślad: o S A o T |. ZL 


Sztuczne zęby od 2,00 mk., plomby od 1,00 mk. 
pocz. Wyrywanie zębów 1,00 mk., zatruwanie 


nerwów 1,00 mk. 


Lirowie 


największym 
skarbe: . 
Ażeby uniknąć chorób, jak 


m 


Piękne zęby Leczenie zupełnie bez bólu. kanie apel. ea ip rika 
są ozdobą. Dobra robota. Długa gwarancya. ? URYNIE, od K piy maai dias 


badam i chętnie porady darmo 
udzielam. 

Dla rolników polecam wszel- 
kie leki potrzebne w gospo- 
darstwie "BĘ dla bydła, koni, 
krów, świń itd. bo mam własne 
laboratoryum. 

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już dawniej 
otrzymywałem. 

Staraniem mojem będzie 
zawsze i w każdej chwil 
„uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. Proszę 
przeto między sąsiadami opo- 
wiadać o mnie. Š 

O łaskawe poparcie prosi 


Bernard Pitsch, 


drogerya, RACIBÓRZ, 
Wielkie Przedmieście 24. 


SPOŁKA 


w Bytomiu. ul. Koszarowa nr. 1. 
(Parzellierungsgenossenschaft in Beuthen O.-S. Kasernenstr. 1) 
poleca swą 
kasę oszczędności (szparkasę) 

i płaci od złożonych w niej pieniędzy 3, 4, 4% i 5 od sta, zależnie 
od czasu wypowiedzenia, 
Dalej ma każdego czasu na sprzedaż 


rodzaja 


Machałzek, 
£aurahuła-Siemianowice. 


Warsztat repzrzcyjny dla zegarów I biżuteryl. 
N RREA i a T VE T T 


HE a TE ear 


„'olecam tylko najlepsze 


maszyny do szycie 


z znanych pierwszorzędnych fabryk, bard% 
lekko i cicho szyjące, Nie mam Żadnyh 
mniej wartościowych maszyn bez firmy 
Długoletnia gwarancya. — Nauka, ta 
i haftowania darmo. — Miesięczne odpia 
dozwolone. 
Naukę 


Maszyny do sztrykowania i karbowania. 355? 
Reparacye maszyn wszelkich systemów 


s dobrze i tanio. 
Wszelkie przynależytości do maszyn na składzie. 
W razie potrzeby proszę mi donieść na karcie poczto 


IX. Sollich, Rybnik 


_al. Lohna obok targu na siano. 3 


D 
n 


Słonina, szynka, kiełbasa. 

FĄ Prima małe szynki picnics szt. 6—7 funt. za funt 70 fen. 

29 f. tłusta wędzona słonina za tunt 55, 65 fen. 

Baj ff. chuda wędzona słonina za funt 65, 70, 75 fen. 

mą Prima solone mięso wołowe bez kości za funt 45 fen. 
* wysyła za zaliczką 

H. H. Semmelhaack, Altona /Elbe. 


EANAJŃ > 


Najstarszy 


5-procentowe pierwsze i inne pewne hipoteki. 
Większe i mniejsze parcele gruntu pod 
korzystnemi warunkami do nabycia. 
Wszelkie bliższe objaśnienia i szczegóły na żądanie listownie. 


Biuro nasze i kasa otwarie codziennie (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) od godz. 9 rano do godz. I w poł. 


ajm. 
« Paweł Lotter 
>y skład obuwia 

„0 Katowice, ul. Grundmanna 34. 


i największy dom eks- 
r0.towy całej monarchii 
jj "ustr. węgie sk. rok za- 
W oż. 1852 wysyła na żą- 
Joanie wielki cennik 
z 1600 ilustracyzmi Ze- 
girów, wyrobów ju- 
vilerskich, towarów 
srebra, instrumentów 


z chińskiego 


i opłatnie. 
F. Pamm, Krakau, ul. Zielona 3. 


|Kołowce. . . „| 
| przynależności. £ 
Warsztat = $ 
= reparacyjny. 


Th. Kostowski 


Nowawieś przy Wirku. 


s e 
destylacya Moritz Böhm 
dawniej*Ludwig Polak, Katowice, ul. Dworcowa 15 
poleca na wesoła, chrzciny itd. żytniówkę, likiery; cyder; 
tunki win po zdumiewająco niskich cenach. 
Opakowania i butelki daje się bez zastawu. 


wszystkie ga- 


An e i du zwi 


Handel skór Adolf Schindler 
w Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16 
poleca swój wielki skład 
skór wierzchnich i spodnich 
oraz 
wszelkich części, potrzebnych do szycia, . 


wszystkich ariykułów 


także 
potrzebnych do tego zawodu dla szewców i siodlarzy 


po bardzo niskich cenach. 
A way Skład gotowych pasów do transmi 


Norddeutscher £loyà, Bremen, | 


Towarzystwo żeglugi parowej. 


Regularne linie pospiesznych i podwójno= 
śrubcwych parowców. 


Bremen — Howy York. 


Podwójne śrubowe || Podwójne śrubowe 
parowce pospieszne: | parowce pocztowe: 


D. Kaiser Wilhelm der | D. Barbarossa 24 czerwc. 
Grosse 20 czerwca. . Friedrich der Grosse 


sy. wej 


4 


J. Steinitz, 
(właściciel Julian Piechowski) 


D 
D. Kaiser Wilhelm II I lipca. s 1 
27 czerwca. || D. Grosser Kurfürst h d | 
D. Kronprinz RZE RÓ 8 lipca. op e & G azą 
18 lipca. . Main 15 lipca. iwi - ta NP. 
D. Kaiser Wilhelm der || D. Bremen 22 lipca. ” iwicach, uk Dworcow . nr. 2 
Grosse 25 lipca. || D. Barbarossa 29 lipca. RO poleca po tanich cenach: 
D. Kaiser Wilhelm II D. Friedrich der Grosse t . 
1 sierpnia. 5 sierpnia. (BĄ| piece żelazne, 
Z Bremen do Baltimore, wprost. Gd oku = 
D. Hannover 3 czerwca. a A cia 
D. Cassel czerwca. ~ wi 
D. a 15 czerwca. do drz i okien, 
D. Chemnitz 22 czerwca. 2 
D. Brandeuburg 29 czerwca, pumpy podwórzowe 


i wszelkie ` 4 
towary żelazne budowlane. 


EAT 


Bremen — Galveston. 
Bremen — Brazylia. 


nearne m ił "43 
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Nakładem i czcionkami z Górnoślązaka«, sy. wyd. z ogr. cdp. w Katuwicaci 


muzycznych I optycznych, darmo | 


Nowo 
otwarto! 


A. Birshan’a 
zakład pogrzebowy największego stylu 


poleca przy zdarzających się przypadkach śmiertelnych. swój 
wielki magazyn gotowych trumien w każdej wielkości i p9 
każdej cenie. 
Kompletne pogrzeby 

w wszelkich gatunkach i w rozmaitem zestawieniu. 

Naprzykład: : 
Wyżłobiona trumna drzewiana jakiegokolwiek 
koloru z okuciem, śrubami, wyściełana, z p9“ 


A 
Is 4 
zmarłych jako też karawan i 4 tragarzów. 
Elegancka imit. trumna metalowa (bogat s 
` 
À 
Li 


Gatunek 1 


45 mk. duszką z koronkami, wszystkie ubrania 
Gatunek 6 ozdobiona) wyściełana i z ładną poduszk% 
92 mk. całkowite | pierwszorzędne ubranie dla zma” 


łego, kołdra stepowana, katafalk, świeczniki z świecami, dek9” 

racya rośliną, karawan I-szej klasy i 4 tragarzów. s 

Trumny dziecięce od 1.25 mk. pocz., duże wyżłobio e 
trumny z okuciem kompl. od 15 mk. pocz. (Własna fabrykacya 
trumien). M: 
Moje imit. trumny metal. własnego wyrobu D. R. G. 1 
są przez konkurencyą niedoścignione i płacę temu 500 mk« 
kto mi coś przeciwnego udowodni. 
Pan się przeto zadziwi a 
gdy umnie imit. trumnę metalową znalezie, za którą Pan prze, 
chwilą gdzieindziej jeszcze przeszło raz tyle zapłacił. Dostaw 
wielkiej trumny bezpłatnie do domu żałoby. Gdzieindziej ? 

Sląsk wysyłam pod gwarancyą punktualnej dostawy. ie 

Karawany dla dorosłych i małych przesyłam na ządan! 
zawsze punktualnie, chociaż trumna nie jest u mnie kupiona 

Odwiedzenie mojego składu trumień dozwolone, jakoteć 
udzielam chętnie w wypadkach śmierci porady i proszę w raz! 
potrzeby o łaskawe poparcie. 

A. Birghan'a zaxład pogrzebowy 

w Królewskiej Hucie, 

TF ulica Cesarza 62 naprzeciw probostwa. w 


Telefon 1204. Telefon 1204. E- 


$>) Do szan. Rodaków SZ 


w Botrop i okolicy! Z 


Z dniem I-go lipca otwieram w Botropie 
przy ul. Głównej 30 przystanek kolejki ulicznej 


skład bielizny 


i kapeluszy dla panów. 
SaF  Specyalność! "FSH 
Bielizna, koszule, krawatki, kapelusze i t. d. 


Zasadą moją jest rzetelna usługa polska. 4 
Szan. Rodaków proszę uprzejmie o poparcie mego Aę 
przedsiębiorstwa i pozostaję 

z głębokim szacunkiem 


Józef Swięty. 


| 


4 


